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Wczoraj  głoszono że Jenerałowi  C h ła p o w ­
sk iem u  dobrze się powodzi,  łączą się do n ie ­
go powstańcy L itew scy . —  Na W o ły n iu  wzna­
wiają się powstania gdzie tylko można ; B y -  
d yg ier  przeciw nim spieszy.  Wczoraj  odebr a ­
no list z B rodow  wróżący W o ły n ia n o m  szczę­
śliwe powodzenie.  —  Na P o d o lu  walczą po­
wstańcy z s i łą przemagaiącą ; szpieg zd ra dz i ł  
icb,  przez co ponieśli znaczne s traty.  Słychać 
i e  waleczny B zew u sk i iest raniony (niepotwier -  
dza się co doniosła gazeta Berl ińska że po­
l e g ł . ) —  W  B rzeskiem  pomnaża się liczba p o ­
wstańców, przeciw k tó rym dąży K re jc  *  swym 
korpusem.  —  Wczoraj  równie iak w 2ch dniach 
poprzedzaiących wszystkie miejsca w jz b i e  Po­
selskiej były nat łoczone,  każdy  niecierpl iwie 
oczekiwał  rozwiązania ważnej sprawy.  Mówcy 
zachwycali  obecnych , ki lkakroć brzmiały o- 
klaski .  Zabieral i  głosy Posłowie i Deputowa­
ni W  o ław ski , S z a n ic c k i , W  e ty k  , S w irsk i  , 
Z w ie rko w sk i ,  N iem o iow sh i , K r y s iń s k i , B oz- 
tw o ro w sk i, M orozow icz  , G ustaw  M a ła ch o w ­
s k i  , ł f  ie szczyck i ,  S w id z iń sk i  , W iśn ie w sk i t 
C hobrzyńsk i , G um ow ski , J a n  L ed ó ch o w ski , 
P stro k o ń sk i. Nakoniec przystąpiono do woto- 
Wania, ważył  się los długo;  Augustowskie W o ­
jewództwo przemogło ; za zmianą rządu było 
głosów 3 5 ,  zaś przeciw projektowi 42. Da ły  
się słyszeć ok rzyki  , , niech żyie sejm,  iedność,  
zgoda ; cześć patryotom , cześć dobrze myślą­
cym , t r yum f  istotnie kochaiących ojczyznę i 
wszystko dla niej poświęcaiących.”  Szanowny 
Marszałek aczkolwiek iako Cz łonek  Jzby o- 
świadczył  s i f  za r e fo r m ą ,  iako prawy Polak,
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iako ieden z najgodniejszych kraiu naszego o- 
bywatel  ^ .p rze ią ł  się niezwłocznie i oświad­
czoną rpiększoscią i tem objawionem współ­
czuciem Arbi trów , nie mógł  nawet mi lcze­
n iem tego pokryć,  zwróci ł  na to uwagę,  mó­
wiąc :  , , Widzimy iż Rząd umia ł  zyskać ogó­
ł u  zaufanie,  iż potrzebom kraiu odpowiedzia ł ,  
otoczmy go zatem iak się wyrażono,  płaszczem 
miłości Ojczyzny , poprawmy iego wewnęt rzną 
organizacją,  a połączeni  z nim na nowo tak 
świetnie na iego s t ronę oświadczonem przek o­
naniem , wraz z n i m ,  iakby nowemi podn ie ­
ceni s i ł a m i ,  z nową dzielnością dalsze nasze 
wielkie dzieło oswobodzenia ojczyzny rozpo­
czynamy.”

Je de n  z by łych P u łk o w n ik ó w  dymjssjono-  
wany w stopniu J e n e r a ła , nie mogąc dla sła-s 
bosci zdrowia poświęcać się na usługi  ojczy­
zny w tak stanowczej chwili iej odrodzenia 
się,  ofiarował ca łą  swą pensją emerytalna tak 
za kw ar ta ł  bieżący iak przez ciąg trwania w'oj- 
Dy» na po t rze by  Szpital i  wojskowych. D e ­
klaracja  w tej  mie rze  zrobiona,  obowiązuie żo­
nę  i dzieci iego na p r zypa dek  śmierci .  Czya 
ten pat rys tyczny Kommissja Rządowa Wojny  
do publ icznej  wiadomości podaie.

Gazeta M am burska  donosi że w tych dniach 
z K openhag i przez  L u b ekę  spieszno p rze jeż ­
dża ł  rossyjski Pu łkownik  X!o G a lic zy n ,  u- 
daiąc się do P etersburga ', wnoszą że ta sp ie t  
szna podróż tyczy , i ? flotty A n g ie lsk ie j  któ-  
r a zbliża się na morze B a łty c k ie .  —  Deputa -  
cja P o la k ó w  mia ła  posłuchanie w B zym ic  u 
O jc a S .f  k tó ry  ią p rzy ią ł  u p r ze jm ie ,  chociaż



t r  tli U wsze lk i emi  sposobami  c hc i a ł  p r z e s z k o ­
dzić  Pose ł  Rosy jslłi. — W  A n g l j i  w t ych d n i ach  
ma  sig u tworzyć  ko m i t e t  P o ls k i  na wzór  P a • 
ry ik iego'i  n a j znakomi t s ze  i n a j m a r n i e j s z e  o- 
soby ma i ą  do n iego  nal eżeć .  —  Onegdaj  «  Ko* 
ś ci ele  P a n n y  M a r j i  s t a r an i em Brac twa  , o d ­
by ło  sig u roczys t e  Nabożeńs two  za po my ś l ­
ność  P o lsk ie g o  org ia .  -— Lis ty ze  L w o w a  d o ­
noszą  że w t em mieśc i e  na C ho lerę  um ie r a  
na jw ięce j  Ż y d ó w ,  u m i e i a i ą o r a z  i C h r z e ś c ja • 
z/te, —  Gaze ty  N ie m ie c k ie  donoszą  że z Xtwa 
P o zn a ń sk ie g o  do P o ls k i  p r z en io s ł o  sig 12,000 
mężc zyzn  zdo lnych  walczyć.  —  W  P T iedn iu  L ud  
l -ozdzi er a ł  i p a l i ł  e x em p l a r z e  D o s tr z c g u c z a  
A u st .r ja ck icg o  w k tó r y c h  don ie s iono  o r o z b r o *  
l en iu  korpt isu D w ern ic k ieg o .  -— J e d e n  z c e lu ­
j ących  p r ze d  4rna laty uczniów naszego U n i ­
we r sy t e tu  P.  L u d w i k  K r ó l i k o w s k i , na odg ło s  
powst ai ące j  o jczyzny pow róc i ł  z P a r y i a ,  gdz i e  
sig namię tn i e  p r z y k ł a d a ł  do nauk  fi lozoficznych* 
—  D n i a  wczora jszego ro s t a ł  sig z t y m  świa­
t e m  ś.p* J W .  On uf ry  H ra b i a  P o d o s k i  by ły  
P o s e ł  P tu  Ł u k o w s k ie g o  p r zeżywszy  la t  7 6 . —  
Jzbom Se jmowym ma być  podany  p r o i e k t , iż 
„ w s z e l k i e  ka p i t a ł y  do In s ty tu tów  pub l i c zny ch  
pod  z a r z ą d e m  i o p i e ką  r zą d u  k r a iowego  zo- 
s t a i ąeych nal eżące ,  wieczyst ą lokac j ą  w Ranku  
P o l s k i m  z łożone ,  a z ł ;  15 ,25 5 , 329  gr .  20 dzis 
Wynoszące , s t aią  sig sposobem pożyczki  w ł a ­
snością  S k a r b u  pub l i :  K ró le s twa.  W tym ce-  
l u  Lis t y Zas tawne  na r zecz  Ins ty tu tów  indos -  
sowane ,ma ią  być na własność ska r bu  p r zep i s an e .

D y r e k t o r  J ln y  p o l i c j i  i  P o c z t  K ró l:  P o l :  
W  wykonan iu  roz po r ządzen i a  Rz ąd u  Narodo:  
z d .  3 Marca  r .  b .  wzglgdetn osób do b y ł e j  
P o l i c j i  T a jn e j  n al eżących  wydanego ,  ogłasza  
n in i e j s ze m , iż. O n u fry  J a n u sz  C h ru śc iń sk i  
Z g ł o s i ł  sig po uzyskani e  pa szpo r tu  na  z u p e ł ­
n e  p r zen i e s i en i e  sig Za g r an i cę  w kr a j  Au-  
• t r j a c k i ,  leżel i  wigc po u p ły n i e u iu  i ednego

miesi ąca  od daty  dzis ie j sze j  ż adna  p rzec iwko  
wyiazdowi r ze czonego  C h ru ś c i ń s k i e g o ,  od O* 
sób mogących mieć  i akowe do n iego p r e t e n ­
s j e ,  n ieza jdz i e  r e k l a m a c j a ,  ż ądany  Paszp o r t  
udz i e lonym mu będ z i e .  —  C za rn o m sk i . —  /* 
N o s a n e w s k i  S .  PP\

Ka p i t a n  a r t y l l c r j i  F r a n c u s k i e j  S a r t  K a w a ­
l e r  O r d e r u  Legj i  hono r :  mai ący  zaszczytne  
św iadec twa ,  p r z y b y ł  zaonegdaj  do W a r s z a w y ,  
w zamia r ze  zaci ągn ieni a  sig do wojska Pols:  
i wal czeni a za naszą świę t ą sp r awę .  —  G a z e ­
ta  A u s z b u r s k a  umie śc i ła  uwagi  p od  a r t y k u ­
ł e m  z  P e te r s b u r g a ,  że Cesa r z  M i k o ła j  d la  o* 
calenia  swoiego pańs twa  i z achowania  g o d n o ­
ści H ossji  nie będz i e  sig u k ł a d a ć  z  b u n to w n i - 
k a m i  P o l s k i e m i ! i wszystki e  wstawiani a sig 
od rzuc i .  T r w a ć  będ z i e  w tem pos t anowieniu  
choci ażby  ca ł a  a rm ja  D y b i c z a  zg in ę ł a .

O g ło sz en i e  R z ą d u  na ród :  w p ismach p u b l i ­
c znych  n i edaw no  zamieszczone  , uzna ie  J e n e ­
r a ł a  K ru k o w iec k icg o  w inn ym  nie  wyn tieni aiąc  
w i n y ,  k a r z e  bez  naznaczen i a  p r z e s t ę p s t w a ;  
n i e  po kazu i e  sig nawet  z n iego ,  czy r z ą d  na ­
rodowy  z w ła snego  s ądu  tu  d z i a ł a , l u b  t e ż  
t ylko bez  rozpoznan i a  r zeczy ,  na p ro s t e  p r z e d ­
s t awieni e  wodza nacze lnego.  S to p i eń  J e n e r a ­
ł a  K ru k o w ie ck icg o  ,  d awn ie js ze  iego z a s ł u g i , 
iuż same da w a ły by  mu  prawo innego  z sobą  
domagać  sig pos t ępowan ia  , t e m  ba rd z i e j  na  
nie,  t er az  mieć  wzgląd n a l e ż a ł o ,  k i e dy  Jen!  
K ru k o w ie c k i  p rzez  p r z yw ie dz e n i e  stol icy do 
ob ro nn eg o  s tanu , p r zez  nad zwy cza jną  swoig 
czynność ,  go r l iwą  i d ob rz e  z r oz um ian ą  surowość  
w p e łn i e n iu  obowiązków g u b e r n a t o r a  War s za *  
wy,na j s i l ni e j  do u t r zyman ia  spokojnośc i  i d o ­
b r eg o  w mie szkańcach  ducha  p r z y c z y n i ł  s i ę ,  i 
d la  rewolucj i  naszej  w i e l k i e ,  n a d e r  w ie lk i e  
p o ł o ż y ł  zas ługi .  Nie znamy  czynu  imp u to wa ­
nego  J en :  K ru k o w ie c k ie m u ;  lecz ieśli  ies t  w in ­
n y ,  iasno i wyraźni e  w inę  iego w ym ien i ć  b y -



t o  po t r zeb a ,  n i e  m i l czk i em rzucac  po de j r z e -  
triaj ieśli  n i e ,  h a n i e b n ą  ies t  k a r ać  maiąc  po 
t e m u  w ła d zę ,  k i e d y  nie  masz p r ze s t ęps twa .  
Czy w inny czy n i e w in n y ,  J e n e :  [ irukow ieckt  
może  być  pewien  że z iomkowie um ie i ą  c en ić  
l ego poświęceni e  1 z as ługi ,  i byc  za n ie  wdz ięcz-  
nem i .  ( M e r k u r y . )

(A r .  na . )  W  wielu p i smacb  publ i c znych  b y ­
ł y  iuż k i lka r azy  umie szczone  ró żne  za rzu ty  
p r zec iw  X X.  Missjonarzom. W a rs za w s k im ,  k t ó ­
r e  iak i e s tem p rz ć k o n a n y ,  zdai ą  się n ie  s p r a ­
w iedl iwie ubl i żać  temu  zg ro m ad zen iu .  ZarZU* 
caią  X X .  M issjonarzom  szczególnie j  , że są 
n i e z m ie r n i e  bogaci ,  a p r z y t e m  nadzwycza jn i e  
skąpi .  Czy  są bogaci  tego nic w iem,  lecz p r z e ­
k o na n y  i e s tem i e  nie  są skąp i ,  i i e  udz ie l a-  
i ą  zawsze wsparci a  b l i źni emu , skoro o iego 
i s t o tnym n iedos t a tku  g run town ie  są p r z e k o n a ­
n i ,  nie da ią  po groszy k i l ka  l ub  po z ł o t e m u ,  
i ak  t ylko  t ym  o k tó r y ch  po t r zebach  n i e  są d o ­
s t a t e czn i e  z awiadomieni ,  lecz b i e d n y m  p oz ba ­
wiony m wszelk i ego sposobu do życia ,  da i ą  po 
k i l kadz i e s i ą t  z ł o t y c h ,  a naw e t  Żywią c a ł e  U- 
bogi e  fami l j e .  Udz i e l a  im wsparc i a s zanowny 
W i z y t a t o r  X X .  Miss jonarzy ; o c zem wiem od 
osób k t ó r e  t ym i edyn i e  sposobem u t r zym ui ą  
się.  Nie  podobna  iest  żądać  aby k a i d y  p ro ­
s zący m ó g ł  o t r zymać  spo dz i ewane  wsparc i e  od 
p ro szonego .  S k a r b y  K rezus a r oz r zucone  me* 
r o z s t o p n i e ,  wk ró t ce  by się wy cze rpa ły .  Mi ­
ł o ś ć  ch r ześ c jańska  każe  aby po t r zeb ny ch  wspie­
r a ć ,  l ecz p r z y t e m  zdrowy rozsądek radzi  , a- 
aby  to w sp i e r an i e  by ło  zas tosowane,  do mo-  
£ności da iącego  i do p o t r z eb  od b i e r a j ącego ;  i- 
nacze j  szczodrobl iwość  sta ie  s ię rozru tnośc i ą ,  
a ubo dz y  żeb rząc  początkowo z po t r zeb y ,  sa- 
t n i eni a i ą  się na s t ępn i e  w uc i ąż l iwych dla p o ­
wszechności  p różn iaków.  O byw ate l  W a rsza w y .

(Ar t :  nad : )  W dn iu  9 b. m .  w Kościele X X.  
T rynitarzy  na S o lc u  odby ł a  się proces ja  kol i -
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cząca ok tawę uroczystości  Hożego c i a ł a ;  0-  
b r z ęd  t en  r e l i g i j ny  b y ł  wspan i a ły  i zajrnU- 
iacy i ak iego  ta część stolicy iuż od da w neg o  
czasu n i e pa m ię t a ,  w czasie process j i  assysto-  
Wali c e l e b ro i ąc em u  P ra ł a to w i  J \V .  PaszkoW>- 
s k ie m u ,  P o d p u łk o w n ik  p u ł k u  Igo G ward j i  
Na ro .  Maior  Bata:  4 z tegoż  p u ł k u  , p a r a d ą  
Kości e lną  z znaczne j  l iczby Cz łonków G w ar d j i  
N a r :  z ł o ż on ą  dowodz i ł  W .  Kapi tan  Zaw adź*  
k i  Roch ,  szanowny  Obywa te l .  Muzyka  Gwar .
Na r :  pod d y re k c j ą  P. D am sego  w y ko n y w a ł a  
h y m n y .  _

Z r a p po r t ów  BosSyjskich pokaźn i e  się , ż e  
powstańcy Ż m u d zc y  mai ą a r m a ty ,  gdyŹ w ś r o d ­
ku  ze sz ł ego  miesiąca ode b ra l i  im Ross j an i e  
i edno  dz ia ło;  w bi twie pod t lu d a jc a m i  i n a ­
s t ępnych  walczyło 7000 pow startców. D .  13 
Maia pod P o łą g ą  by ło  powstańców 5000 p i e ­
choty  i 000 l azdy,  mężn i e  walczyl i ;  i eden  t  
i ch  dowódców Januszew sk i  do s t a ł  się do nie* 
Woli.-— Słyc hać  £e wkró tce  tla morze  A d r y a t y *  . *
ckie,  wy p ły n i e  znaczna {lotta T u r e c k a .  W P o r ­
cie  M a lty  pai iuią nadzwycza jne  przygotow an ia .
—- Armja  Aust r ja cka  We H łaszerh  p o m n a ż a  się ,  
uzb ra i an i a  t rwa i ą  c iągle .  —  Gaze t a  Be r l i ń ska  
J o s a  donosi  , że w Wolew od z l w i e  Mugustow*  
skiem  p r zy jd z i e  wkró tce  do b i twy  między  Woj-- 
s k i t m  Hossy j sk i em i Pol ak i em.  —  W o j s k i e m  
Rossy j sk i em na Ż m u d z i  dowodzi  J e n e r a ł  He- 
n e k a th f . —- O bi twie pod Ostro łęką  donoszą  
gazety Pe t e r s b u i  sk ie ,  źe Ross j an ie  zdoby l i  8 
a rma t  ale nie ws /> s t k i r  mogl i  up rowadz ić .  
P r zyzn a i ą ,  źe s t raci l i  wielu ż o ł n i e r z y ,  r a n i e ­
ni  są J e n e r a ło w ie  A asu k iu  , M a n d ersz te rn  i 
I l i  Id  er s , a J e n e r a ł  gward j i  ł iy s tro m  d o s t a ł  
kon tuz j i .  Dono szą  t akże  , że pod M a r  jam *  
po le m  na czel e K rakusów  p o ty k a ł  się w a l e ­
cznie  P u sze t  i  b a rdzo  p r z cm ag a i ą cą  s i łą .  
Donoszą  z Królew ca  , że pows tańcy u s i ł u i ą  
z abezp i eczyć  się n a d  b r z e g i e m  m o r z a .
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(D a ls zy  c ią g  R o zk a zu  d z ie n n e : z d . 55 M a ia .)
D  chodzą  w słu żb ę  i u m ie szc zen i zo s ta ia .  Z woj- 

sjca f rancuz: ,  Langerman Je rzy ,  w s topniu Pu ł ko : ,  
z  przezna:  na dowódcę 2 bryg:  t  dyw: piech: .  Do 
p u ł :  5 u łan; ,  Wolszleger  Jg: ,  w s t opni u kapi t :  bez 
p ł acy .  Do p u ł k u  4 piech: ,  Zymański  Jan,  w sto­
pn i u porucz: .  P rze n ie s ie n i zo s ta ią .  Ad ju tan t  Na- 
czel: Wo dza ,  Maior  Wysocki  P i ot r ,  na dowódcę  
p u ł :  10 piech: .  Szef Sz t abu  1 dyw:  piech: ,  Pod-  
p u ł k :  Ereański  Fel : ,  na dowódcę p u ł :  1 strzel :  piej .  
Porucz :  Węgi er sk i  Fe r d: ,  z p uł :  1 iazdy kali : ,  na 
Ad ju t :  przy dowód:  2 bryg:  3 dyw:  piech: .  P o d ­
po ruc zn i k Malankiewicz Kar : ,  z puł ;  8 piech: ,  na 
Adj ut :  przy dowódz:  2 bryg;  1 dyw:  piech:  O zdo- 
l i e n i  zo s ta ią .  Krzyżem Kawalerskim.  Szef  Szta­
b u  Jenera ł  Chrzanowski  Woj : .  Jen:  Komorino Hi en .  
P o d p ó ł k o w n i k  Ereański  Fel : ,  Maior Najmanowski  
Ant o: ,  Kapi t :  Masłowski  Dyo: ,  z p u ł :  1 uła:  ka­
pi t :  Heinpel  Alex: ,  z puł :  5 strzel :  kon:  Pod pó ł :  
Skarżyński  Fel: .  Krzyżem zło tym:  P u ł k ó w :  L an ­
g e r a m i  Je rzy ,  P u ł k ó w :  Krasicki  Jan,  P u ł k ów :  Sie- 
inieński  Jan.  Adjutanc i  p r zy  Naczel:  Wodzu ,  k a ­
pi t :  Xże Sangnszko Rom:.  Podpu ł kown ic y:  Xże  
Sapieha Leon i Hr .  Rozwadowski  W ła d : .  W  puł :
1 piech: ,  kapi t :  F i l ipkowski  Xa:  i podpor :  Tr oiń -  
ski  Tad ; .  W  p uł k :  1 piech: ,  kapit :  Paiewski  Jan,  
porucz :  Ruszkowski  Sta,-, po dpo r :  Rudowski  Kar;  
i Gordaszewski  Fr : .  W p u ł k u  3 piech;  kapit :  Ku h n  
Jan ,  w puł :  5 pięch: ,  kapi t :  Grabowski  Ant : ,  w pu ł :
6 piech:  Maior  Żarski  F r : ,  w puł :  Grenad: ,  poru:  
Breza Fer d: ,  w pu ł :  3 s t rżel :  piesz: ,  porucz:  Re- 
decki  Stan: ,  w p u ł ;  1 s t rzel :  kon: ,  porucz:  Osipo- 
wi cz  Xa w: ,  w p u ł :  Ą st rzelc:  kon: ,  podpor u:  Orda 
Napol e: ,  w pu ł :  5 strzel ;  kon: ,  poru:  Męciński  Fr : ,  
w p u ł :  1 u ł a : ,  poru:  'Aabiełło Jdz: ,  w puł :  Ą u ł a; ,  
p or u:  Kruszewski  W in: ,  w pu ł :  5 u ł a : ,  kapit :  br;  
Zamojski  Zdzi s ław i podporu:  Goł uchowski  Ar ­
t u r .  Wr p u ł k u  1 iazdy Krakusów,  Kapi tanowie:  By. 
i t r zanowski  Fel:  i Cicchawski  Jg: ,  podpor :  Osła- 
•wski W i k : ,  podpor :  Tur sk i  Ant : ,  w puł :  iazdy Au­
gustowskiej ,  potu:  Kołaczkowski  Ad: ,  w p u ł k u  2 
Ma z ur ów ,  podpor :  Eujno Fr : ,  w szwadronach iazdy 
Poznańsk i ej ,  podpor :  Jnrochowski  Gyp: ,  w k w a t er ­
mis t rzos twie ,  P odp ół kown ik  Arnold Jerzy.

DO NI ES IE NI A.
BULJON wybor ny ,  kraiowy od dawna oczekiwa­

ny ,  nadszedł  (w jnełc j  par t j i )  do Handlu korzeni  
i win pr zy  ul icy Pi wne j  Nrp 105, do k tórego  to

handlu  p ot rze bny  iest  M Ł O D Z I E N I E C  do t e rmi nu
od lat  14 do 1,6 wieku l iczący,  i ęzyk prócz  p ol ­
skiego,  niemiecki  j r achunki  posiadaiący,  niemniej  
moralnego wychowania i dobrych obyczaiów,

dniu 14 Czerwca r. b. o godzinie 9 z rana,  p r zy  
ul icy Podwale  w domu pod Liczbą 499. na dole,  
sprzedane będą  przez publ iczną  l icytacją,  s t oł y,  
k rzes ła ,  kanapy,  szafy) 6z| abaili ł ó £ka ; tyin po d;_
bne ruchomości ,  a to za gotowe pieniądze zaraz po 
przybic iu  zapłacić się miane.

Jan D z i ę c i o ł  k i e W i c z, K.  T .  W .  M.
W  dni u 16 b. m.  i r . o godzinie 3ej z p o ł ud ni a ,  

sprzedawane  będą przez publ iczną l icytacja,  w do­
mu  przy  ul icy Nowy-świat  pod Nro 1256. odbywać 
się maiącą.  hozmai te  ruchomości ,  inko t o : Zer af  
machoniowy o szesciu oktawach,  kareta,  szory an* 
gielskie z chomontami ,  lust ra,  meble,  biel izna,  por ­
celana,  faians i tyin podobne pr zedmioty ,  a to za 
gotowe na:ychmiast  płacić się miaue pieniądze.

J .  G o ł e m b i o w s k i ,  T .  P .
W  dniu  13 m. i r.  b. o godzinie 9 z  rana, w W a r ­

szawie p r zy  ul icy Fre ta  Nro 263. effekta iako to; 
kanapy,  k rzes ła ,  j somody,  zwierc iadła  i inne r uc ho ­
mości  publ icznie  sprzedane będą.

T .  D y d y ń s k i ,  Komorni k,  
Podaie  do publ icznej  wiadomos'ei ,  i i  ruchomo­

ści,  iako to : sofy,  komody,  lust ra ,  ks iążki  he br aj ­
skie i t .  p.  w d.  13 in. i r .  b.  z rana o godzinie  10 
w domu przy  ul icy Twa rd ej  Nro 1096. oznaczonym,  
pr zez  publ iczną  l icytacją sprzedane zostaną.

•A. T  r  y 11 e r  o w i o z, K.  T.  C.
Z mocy dozwolenia Prezesa  T r y b u n a ł u  C y w i l n a  

go YY dziwa Mazo: 1 na skutek  żądania SSrów be- 
nef icjalnych s. p.  Xiędza  Jana Ed wa rda  Czarnecki e­
go,  pozostałość  ruchoma po t ymż e ,  składająca  się 
z kosztowności ,  srebra,  mebl i ,  książek,  różnych spr zę ­
t ów doinowyeh,  garderoby,  biel izny,  pościeli  i tym 
podobnych pr zedmiotów,  sposobem licytacji  w miej-  
scu otwar tego spadku w Warszawie przy  Kanoej i  w 
domu Nro 80. d,  13 m. i r,  b, po po p o ł u d n iu  o go­
dzinie 3ej i w dniach nas tępnych,  najwięcej  daiąca-„ 
mu  za natychmiastową z ap ł at ą  wyprzedane  zosta ~ 
nie.  M a r :  C i e c h a n o w s k i ,  Regent .

Kt o  z g ub i ł  U  K L U C Z Y K Ó W ,  dowie się w D r u ­
karni  Kur jera  Warszawskiego.

Dziś rano ciepła stopni  10. Wczoraj  w połud:  14. 
T E A  r R  ROZMAITOŚCI .  Ju t ro  R o k  L2gi

d n ia r k i .


